
STANISŁAWA ZAJCHOWSKA

ROZW ÓJ OSADNICTW A NA ZIEMI LUBUSKIEJ*

Poniższy arty k u ł dotyczy Ziem i L u b u sk ie j w  znaczeniu  zachodniej 
W ielkopolski z okresu  pow ojen nego aż do r. 1950, k iedy  to utw orzono 
z Z iem i L u b u sk ie j i  p ięc iu  pow iatów  D olnego Ś lą sk a  odrębne w o je­
w ództw o zielonogórskie, p rzy łącza jąc  rów nocześnie pow iat p ilsk i do w o­
jew ództw a poznańskiego. Poniew aż p raca  n in ie jsza  przeprow adzona zo­
sta ła  w  p ierw szych  latach  pow ojennych, a dotyczy zespołu  13 pow iatów  
Z iem  O dzyskanych, stan ow iących  ja k o  środkow e N adodrze pew n ą całość  
gospodarczo-kulturow ą, pozostaw iono w  tym  arty k u le  ów czesny za sięg  
tery to ria ln y  i podział ad m in istracy jn y , sto jąc  n a stan ow isku , że n aśw iet­
len ie pew nych z jaw isk  h istoryczno-społecznych oparte  n a  podstaw ach  
gospodarczych , n ie m usi u legać  zm ianom  m im o chw ilow ych przesun ięć 
gran ic  adm in istracy jn ych .

K ró tk a  ch arak te ry sty k a  geograficzn o-gospodarcza łatw ie j pozw oli zro­
zum ieć p rocesy  zasied len ia  te j ziem i.

Z iem ia L u b u sk a  je s t  w  całym  tego słow a znaczeniu  k ra jem  polodow- 
cowym , leży  bow iem  cała w  zasięgu  ostatn iego  zlodow acenia b ałtyck iego  
(V arsov ien  I I ) 1); co w ięcej, połudn iow a gran ica  tego zlodow acenia po­
k ry w a się  p raw ie  całkow icie z połudn iow ą gran icą  Z iem i L u b u sk ie j; 
k ra jo b raz  Z iem i L u b u sk ie j u form ow any został n iem al w  całości przez 
siły  lodow cow e i w ody w y p ły w ające  z lo d o w c a 2). B ra k  danych  n a  to , 
czy i w  jak im  stopn iu  siły  tektoniczne w y w arły  w pływ  n a obecną rzeźbę.
O starszych  zaburzen iach  św iadczą jed yn ie  u skok i w  w arstw ach  buro- 
w ęglow ych. N ie w ykluczone rów nież, że podłożem  m oren zielonogórskich  
są  w yn iesien ia będące dziełem  starszych  ruchów  w y p ię trz a ją c y c h 3).

W każdym  raz ie  k ra jo b raz  ten m ożna nazw ać jednorodnym . W ystępu ją  
tu  w szędzie typow e form y polodow cow e: szerokie p radolin y  rów noleżni­
kow e, doliny południkow e o ch arak terze  przełom ow ym , n iespoko jn y  ob­
szar  m oren czołow ych w raz z w ysok im i w zgórzam i, fa listo  - rów n in n y  
obszar m oreny dennej ( p ia szczy sk a zandrów  z utw orzonym i n a ich 
p rzestrzen i w zgórzam i w ydm , ozy, drum liny, ryn n y  jeziern e w ypełn ione 
jezioram i różnego k szta łtu  i w ielkości, rzeki, potoki, roz lew iska i  b agn a  
to zespół form  terenow ych Z iem i L u b u sk ie j. W tym  jednorodnym  k r a j­
obrazie  polodow cow ym  łatw o m ożem y w yodrębnić 3 ob szary  odpow ia-

*) Artykuł jest fragmentem pracy doktorskiej, wykonanej pod kierunkiem  
prof. A. Z i e r h o f f e r a  w  r. 1947/48.

K r y g o w s k i  B.: Morfologia dorzecza Odry. Monografia Odry, s. 117.
2) K r y g o w s k i  B., Z a j c h o w s k a  S.: Ziemia Lubuska, s. 19.
3) O l b r i c h t :  Schlesien, s. 144.
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d a jące  trzem  fazom  p osto jow ym  lodow ca; ob szary  te oddzielone są  od 
siebie dw iem a rów noleżnikow ym i p rad o lin am i: W arszaw sko - B erliń sk ą  
i T oruń sko-E bersw aldzką.

Południow a Z iem ia L u b u sk a  to ob szar p ierw szego  d łuższego p o sto ju  
lodow ca, k tó ry  utw orzył w tedy  m orenę p d -lu b u sk ą  przechodzącą n a  
w schodzie w  m orenę pd-poznańską. O bszar ten  m a w yraźn ie  odm ienny 
ch arak ter od reszty  Z iem i L u b u sk ie j. T u ta j w arstw y  trzeciorzędow e, 
przede w szy stk im  m ioceńskie, leżą  bardzo p łytko pod u tw oram i dylu- 
w ia ln y m i4). C iąg  m oreny czołow ej s ięga  n a zachodzie po N y sę  Łu życką, 
tw orząc tu  w yn iesien ia (wys. 118 m), n a  których  rozłożyło się  m iasto  
G ubin. N iedaleko za m iastem  w zgórza łagodn ie ją , n ie tw orząc w yraźnego 
c iągu  sterczącego p on ad  w ysoczyznę, lecz raczej łagodn ie  fa lis ty  obszar 
z n iew ielk im i, oderw anym i w zgórzam i m orenow ym i. N a w schód od B o bru  
k ra jo b raz  się  zm ien ia, w zgórza c iągn ą się  zw arcie  aż po odcinek prze­
łom ow y O dry (od N ow ej So li do C igacic), są  rozległe, łagodn e i p rzy ­
p om in ają  fa lis te  przedgórze. B ra k  typow ych d la  k ra jo b raz u  m oreny czo­
łow ej głębokich  rynien  w ypełnionych jezioram i, b ra k  ozów i drum linów  
św iadczy, że lodow iec n a tra fił tu  n a p ierw otn ą w yniosłość u tru d n ia jącą  
w odom  lodow cow ym  w ytw orzenie pery feryczn ej p ra d o lin y 5). Podobień­
stw o są siad u jący ch  od pd. W zgórz T rzebnickich  rów nież pozw ala  to p rzy ­
puszczać. L eżą  one bow iem  rów n olegle  do zasadn iczych  lin ii tektonicznych 
(pn. zach .-p o ł. w sch.), tow arzyszących  Sudetom  i górn ej, i  środkow ej 
Odrze. B ra k  tu  w iększych  p łatów  m oreny dennej. ^

C iąg  m oreny połudn iow o-lubusk iej p rzec in a ją  z po łudn ia n a  północ: 
N ysa, B ó b r i O dra od N ow ej So li do C igacic ; od  północy ograniczony je st 
P rado lin ą W arszaw sko-B erliń ską, od połudn ia P rad o lin ą  B arycko-G ło- 
gow ską.

O bszar środkow y został o b ję ty  faz ą  drugiego p o sto ju  lodow ca b a łty c­
kiego. Pow ierzchniow o n a jw ięk sza  część Z iem i L u b u sk ie j stan ow i z a ra ­
zem  n a jb ard zie j urozm aicony zespół form  polodow cow ych. O graniczona 
je s t  od pn. P rado lin ą  T oruń sko-E bersw aldzką, od pd. W arszaw sko-B er­
lińską, od zach. doliną przełom ow ą O dry, od w sch. ryn n ą Je z io r  O brzań- 
skich. Szerok im  dolinom  tow arzyszą  te ra sy  dyluw ialne, n a  k tórych  czę­
sto p o ja w ia ją  się  w ydm y, p rzy b ie ra jące  w  dolinie W arty sp ec ja ln ie  w iel­
kie rozm iary . M orena czołow a dosyć zw artym  łuk iem  przecin a cały  
obszar, od O dry n a pn.-zach. aż po u jśc ie  O brzycy do O dry n a pd.-w sch. 
W ystępu je tu  ona pod  p o stac ią  m oreny sp iętrzonej i sw obodnie osadzonej, 
p rzy b ie ra jąc  k sz ta łt kopuł, k rótk ich  b ądź  d ługich  w ałów  lub  n agro m a­
dzonych n a dużej pow ierzchni w zgórz w ysokich . W zgórza m oren czoło­
w ych tk w ią n a  lekko fa liste j w ysoczyźnie denno-m orenow ej, k tó ra  spe­
c ja ln ie  n a zachodzie n ad  O drą i n a  w sch. n ad  lin ią  Je z io r  O brzańskich 
za jm u je  w iększą  przestrzeń . W środ k u  leży  n ajw y ższy  trzon czołow o-

4) S c h l e n g e r  H., Formen landlicher Siedlungen in Schlesien, s. 37.
5) Podobnie wnioskuje O l b r l c h t ,  s. 144, i P a r t s c h, o. c., s. 165 I.
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m orenow y, k tóry  w  okolicy  Ł ag o w a dochodzi do 227 m. T u  spotyka się 
g łębokie, bezodpływ ow e kotły  i rynny. W ysokości w zględne są  duże; koło 
pn. części jez iora  T rześn iów  szczyty  m a ją  227 i 226 m, pow ierzchnia 
jez io ra  106 m, n a jw ięk sza  g łęb ia  53 m , zatem  różnica w ysokości w ynosi 
tu  174 m 6). T a  część środkow a tw orzy ja k  gdyby  guz h ydrograficzny, 
z k tórego  do otaczających  p radolin  sp ły w a ją  liczne wody. R ozległe zandry, 
w ychodzące z m oreny czołow ej jak o  w ąsk ie  p asy , przechodzą n a  po­
łudn iu  w  szerokie rów niny p iaszczyste, które kończą się  częściow o strom ą 
k raw ędzią  P rado lin y  W arszaw sko-B erliń sk ie j. T ak ich  dużych pasów  zan- 
drow ych je s t  tu ta j aż 6, n ie  licząc m ałego  zandru , n a  którym  leży  S u le ­
chów  7). T eren  pocięty  je s t  licznym i dolinam i i ryn n am i polodow cow ym i, 
tw orzącym i cały  system . T eren  urozm aicony je s t  szeregiem  w iększych 
i m niejszych  n iecek zaporow ych (M iędzyrzecka), kotlin  i głębokich  ry ­
nien, w ypełnionych w ydłużonym i jezioram i; n a jk la sy czn ie jszą  z nich 
je s t  ry n n a łagow ska.

P ółnocna część Z iem i L u b u sk ie j tw orzy w ydłużony p a s  c iągn ący  się  
n a  północ od P rado lin y  T oru ń sk o -E b ersw aldzk ie j. J e s t  to południow y 
skłon  w ielk iego  w ału  m orenow ego pom orskiego, pow sta łego  w trzeciej 
faz ie  p osto jow ej lodow ca bałtyck iego . Je d n ak ż e  w zgórza m oreny czoło­
w ej s ię g a ją  tu  ty lko  do północnej części pow iatu  strzeleck iego  i do­
chodzą do kraw ędzi p rad o lin y  pod  S tary m  K urow em . N iew ielk ie  w zgórza 
fo rm ac ji czołow o-m orenow ej zn a jd u ją  się  jeszcze  w  pn.-w sch. części pow. 
p ilsk iego , w  okolicy D zierzążna. P oza tym  utw ory denno-m orenow e tw o­
rzą  lekko fa lis tą  w ysoczyznę okolicy T rzcian ki i G orzow a. R eszta obszaru , 
to —  ja k  zw ykle b yw a na pd. od m oreny czołow ej —  jed n o sta jn e  p ła sz­
czyzny zandrów . O lbrzym i zan der gorzow ski ciągn ie się  n a  północy tego 
pow iatu  pasem  na 10— 20 km  szerokim  przez 50 km , rzeka D raw a i G w da 
p łyn ą w  szerokich pasach  zandrow ych. Je z io ra  te j k ra in y  g ru p u ją  się  
przede w szystk im  w zasięgu  m oreny czołow ej, a w ięc w  okolicy D obie­
gn iew a. Poza tym  ob szar m oreny dennej u sian y  je s t  oczkam i i n iew iel­
k im i jezioram i sk u p ia jący m i nad  sw oim i brzegam i osadnictw o.

G leby  Ziem i L u b u sk ie j są  w  w ysokim  stopniu  w ykładn ikiem  zróżnico­
w an ia  m orfologicznego. T eren  śc iśle  polodow cow y m a zespół gleb  typow o 
polodow cow y. Poniew aż jed n ak  znaczne przestrzen ie za jm u ją  zandry, 
a w m orenie czołow ej i dennej p ia sek  rów nież m a n iepoślednie m iejsce, 
w ięc jak o ść  g leb  je st  bardzo n isk a  8). N a utw ory p iaszczyste  i p iaszczysto- 
żw irow e p rzy p ad a 50% , na utw ory p iaszczysto -g lin iaste  i g lin y  lodow cow e 
około 25% , a n a u tw ory rzeczne p iask ów  glin iastych , g lin  i iłów  około 
25% pow ierzchni.

“) D a m m e r, Erlauterung zur geologisch-morphologischen Ubersichtskarte 
der Siidlichen Neumark und angrenz. Gebiete, s. 13—25.

7) D a m m e r, Geol.-morph. Ubersichtskarte, 1:100 000; Przeglądowa mapa 
geol. Polski, 1 : 500 000.

®) K r y g o w s k i  B., Z a j c h o w s k a  St., Ziemia Lubuska, s. 12.
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N a p ia sk ach  rozw in ęły  się  słab e  jakościow o g lin y  b ielicow e o różnym  
stopn iu  żb ielicow ania . Z d arz a ją  się  n aw et g leb y  n a jgo rsze  z orsztynem . 
Owe g leb y  p iaszczyste  w w iększości w ypadków  n a d a ją  się  jed y n ie  pod 
u p raw ę lasu , s tąd  pochodzi w ysok i procent za lesien ia  Z iem i L u b u sk ie j 
(41%). G lin y  p o d le g a ją -ró w n ie ż  w y jałow ien iu  i zb ielicow aniu , spo ty­
k am y tu  je d n ak  u rod za jn ie jsze  od b ielic  g leby  szare. P ia sk i i  g liny  
w  różnym  stopn iu  zm ieszane i zm ienione sp o tyk am y n a  całej Z iem i 
L u b u sk ie j 9). R óżnice pom iędzy poszczególnym i teren am i zazn acza ją  się  
jed y n ie  w  procentow ym  stosun ku  p ia sk ów  i glin. D n a p rad o lin  p okry te  
są  iłam i rzecznym i, p ia sk am i g lin iasty m i (m ady), g lin am i i torfam i. Tu, 
zależn ie od stosun ku  poszczególnych sk ładn ików  i poziom u w ody g ru n ­
tow ej oraz stan u  p rac  m elioracy jnych , m am y lepsze i gorsze ty p y  gleb. 
Przew ażn ie p rzy  odpow iedniej m eliorac ji są  to g leby  bardzo  urodzajne. 
S ta ły  się  n im i jed n ak  dopiero od połow y X V III w. po uregu low an iu  
W arty i  N oteci, gdyż poprzednio rozległe b a gn a  i s ta łe  pow odzie rzeczne 
w ykluczały  jak iek o lw iek  osadnictw o.

O gólną m ozaikę gleb  Z iem i L u b u sk ie j dzielą dw ie p rad o lin y  na 3 pasy . 
P rad o lin a  W arszaw sko -B erliń ska odcina się  od otoczenia p asem  glin  
i  u tw orów  m ieszanych, w których  n a zachodzie p rzew aża ją  podm okłe iły, 
na w schodzie g leby  organiczne. P rado lin ę  T oru ń sko-E bersw aldzką w y ­
p e łn ia ją  g leby  torfow e, p iaszczyste, a  n aw et nieco glin iastych .

Południow y p a s  Z iem i L u b u sk ie j zn am ion u je  ogrom na p rzew aga  gleb 
p iaszczystych , z czego nieco w iększa  część n ad a je  się  pod upraw ę, m n ie j­
szą  zużytkow ać m ożna jed yn ie  pod  las. J e s t  to ogrom ny p ła t  p iask ów  n a 
zachód od B o bru  i n ie jedn olity  ob szar p iask ów  w okolicy  Z ielonej Góry. 
C h arak terystyczn e je s t  to, że ow e n a jgo rsze  g leb y  n ie  p o k ry w a ją  się 
z zan dram i; w  w iększości, ja k  w  pow iecie zielonogórskim , je s t  to  teren 
w zgórz, czołow o-m orenow ych, a  na zachód od B obru  rów nież duża część 
ob szaru  czołow o-m orenow ego. N ieznaczne p ła ty  g lin  i utw orów  m iesza­
nych grom adzą się nad  N ysą, n a  dyluw ialnych  terasach  rz. L u bczy  i Ochli. 
a  w iększy  p ia t  w  pow iecie w schow skim .

O bszar środkow y przed staw ia  m ozaikę gleb. N a ogólnym  tle  p iasków  
n ad a jący ch  się  do upraw y  porozrzucan e są  p ła ty  w iększe i m niejsze 
utw orów  m ieszanych , glin  p iaszczystych  i glin  n aju ro dzajn ie jszych , tw o­
rząc w yraźne sk up ien ia n a łuku  m oreny czołow ej, sp ec ja ln ie  n a jego 
krań cach  w  obszarze pow iatu  św iebodzińskiego i rzepińsk iego ; n atom iast 
p ia sk i nie n ad a jące  się  do upraw y  za le g a ją  zander północno-krośn ieński 
i te ra sy  zandrow e w  dolinie W arty i N oteci. T u  zatem  k o re lac ja  m iędzy 
jak o śc ią  gleb  a  m orfologią i zw iązanym i z tym  u tw oram i je s t  śc iśle jsza .

O bszar północny Z iem i L u b u sk ie j, jak o  południow y skłon  ob szaru  po­
sto jow ego lodow ca, p ok ry ty  je s t  w  przew adze zandram i. N ic też dziw ­
nego, że i tu  p rzew aża ją  w  g lebach  p ia sk i. W w iększości zdatne do

*) Nie wydana mapa gleb prof. T e r l i k o w s k i e g o ;  S t r e m m e ,  Die 
Bóden des deutschen Reiches, s. 56, 57
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upraw y, jed y n ie  w  dolinie G w dy, S topicy , D raw y  oraz M yśli są  całko­
w icie n ieurodzajn e. G dzie m orena denna lub  czołow a dochodzi do k ra ­
w ędzi p radolin y , tam  za  n ią  dochodzą g leb y  u rodza jn ie jsze , m ieszane 
lu b  czysto g lin iaste . T ak  je s t  n a  w ysoczyźnie w okół G orzow a, tak  je s t  
w  okolicy D obiegniew a i Strzelec , w  pow iecie trzcianeck im  koło D zie- 
rzążna, T rzcian ki i B ia łe j.

J a k  z pow yższego w ynika, na Z iem i L u b u sk ie j p rzew aża ją  słab e  gleby . 
N a jw ięk sze  skup ien ie lepszych  g leb  g lin iastych  p o siad a  część środkow a, 
co zn alazło  sw ój w yraz w  zagęszczen iu  osadn ictw a średniow iecznego na 
tym  obszarze.

N a w czesne zasied len ie  Z iem i L u b u sk ie j w płynęło n iew ątp liw ie  je j 
położenie i kom unikatyw ność k ra ju , tak  ląd ow a ja k  i rzeczna. Z iem ia ta  
w  w iększej m oże m ierze niż inne części P o lsk i w y k azu je  zależność roz­
w oju  gospodarczego od sieci rzecznej. L eży  ona ca ła  w  dorzeczu Odry. 
Przez je j teren  p rzep ływ a n a jw ięk szy  odcinek środkow ej O dry i dw a 
je j n a jw ażn ie jsze  dopływ y —- W arta z N otecią. S ieć  rzeczna w  głów nym  
zarysie  n ak reślo n a  je s t  ju ż  w okresie  dyluw ialnym . P ołudnikow y i rów ­
noleżnikow y k ierun ek  głów nych lin ii fiz jograficzn ych  tw orzy  ja k b y  k ra tę  
zag łęb ień  i dolin, k tó rą  w yk o rzy stu je  sieć rzeczna.

L in ie  rów noleżnikow e, a  w ięc P rado lin a W arszaw sko-B erliń ska i To- 
ruń sk o -E b ersw aldzk a pochodzą z okresów  dłuższego p o sto ju  lodow ca 
i odpływ u w ód na zachód, lin ie  południkow e w ykształciły  się częściow o 
pod lodow cem , częściow o po jego  cofnięciu  się  ku  północy.

Istn ie ją  tu  4 głów ne lin ie h yd rogra ficzn e : 1. P rad o lin a  W arszaw sko- 
B erliń sk a , 2. P rado lin a T oruńsko - E b ersw aldzk a, 3. przełom ow a d o lin a 
O dry i 4. dolina Je z io r  O brzańskich . T w orzą one zam kn ięty  p rostokąt, k tóry  
od zachodu i w schodu stan ow i gran icę  Z iem i L u b u sk ie j, n a  północy 
i połudn iu  dzieli ten  k ra j n a  3 odrębne ob szary  h ydrograficzne. Ów 
p ro sto k ąt m a nachylen ie —  zgodnie z ogólnym  nachyleniem  niziny środ - 
kow o-europejsk iej —  ku  północnem u zachodow i. W sw ym  k rań cu  po- 
łudniow o-w schodnim  m a w ysokość 69 m  n. p. m., w  północno-zachodnim  
punkcie u zb iegu  W arty i O dry 12 m n. p. m. J e s t  to zarazem  najn iższy  
pu n kt Z iem i L u b u sk ie j; tu  z lew ają  się  w  jedno koryto od prow adzające  do 
m orza w szy stk ie  rzek i tego obszaru. K u  tem u prostokątow i zagłęb ień  
pochyla się  z w szystk ich  stron  teren, po którym  toczą się w p ad a jące  
do głów nych  rzek  rzek i boczne i potoki. W szystkie te  rzek i głów ne, ja k  
O dra, W arta i Noteć, by ły  żeglow ne, a m niejsze ich dopływ y, ja k  N ysa, 
B óbr, O bra, K łodaw a, G w da —  przyn ajm n ie j spław ne.

C zęść połudn iow ą Z iem i L u b u sk ie j p rzecięła  O dra z je j sudeckim i do­
pływ am i, b o ga ta  w  wodę, n a d a ją c a  się  do w yzyskan ia  siły  je j spadku . 
T eren  ten  je s t  pozbaw iony jezior.

Część środkow a z guzem  h ydrograficzn ym  w  centrum  w ypełn iona je s t  
licznym i jezioram i i m ały m i rzeczkam i, a  opleciona w okół w ielk im i 
a rte riam i w odnym i s ta ła  się od n ajd aw n ie jszy ch  czasów  dogodnym  te re -
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nem  osadn ictw a w iejsk iego , n ie w ytw orzyła jed n ak  w iększego ośrodka 
m iejsk iego .

O sią k om u n ikacy jn ą i gospodarczą części północnej je s t  N oteć i  W arta, 
p łyn ące w zdłuż całe j k ra in y  od w schodu ku  zachodow i. T u z b iegiem  
czasu  w ytw orzyły  się  n a jw ięk sze  do dziś dnia, tę tn ią c e ' życiem  ośrodki 
gospodarcze Z iem i L u b u sk ie j.

Z iem ia L u b u sk a  leżała  n a p rze jśc iu  z północy n a połudn ie pom iędzy 
Pom orzem  a Ś ląsk iem , a z zachodu na w schód pom iędzy B ran d en b u rg ią  
a  W ielkopolską i stan ow iła  d la  każdej z tych ziem  teren  gran iczny. 
W k ierunku południkow ym  p ierw szym  łączn ikiem  b y ła  O dra, później 
i  inne drogi do w ybrzeża m orskiego , w  k ierun ku  rów noleżnikow ym
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W arta z N otecią i sz lak i w iodące suchym i k raw ędziam i dolin i pom iędzy 
w zgórzam i m oren 10) (m apa 1). S ła b e  plem ię lu b u sk ie  siedzące nad  środ ­
kow ą O drą, przedzielone od Pom orzan  b agn am i p radolin  i w ałem  w zgórz 
m orenow ych, było rów nież zbyt oddalone od silnych  ośrodków  W ielko­
polsk i i Ś lą sk a . Do tego ziem ia, na której m ieszkali L ubuszan ie , była 
uboga; b rak  też było lew obrzeżnych dopływów' odrzańskich , które by 
m ogły w iązać zachodnią część Ziem i L u b u sk ie j z całością. W szystko razem  
przyczyn iło  się  do tego, że nie w ytw orzył się  tu  żaden pow ażny ośrodek 
k ry sta lizacy jn y , a L u b u szan ie  łatw o u lega li raz w pływ om  W ielkopolski, 
raz  Ś lą sk a , aż w reszcie w  1. 1249/52 zostali zagarn ięci przez B ran den burgię . 
K luczow ość tego k ra ju , w y n ik a jąca  z położen ia w  w idłach  O dry i W arty, 
s ta ła  się przyczyną w alk  feu dałów  b ran den bursk ich  o tę  ziem ię, gdyż 
zdobycie terenów  u sp ływ u  W arty i O dry u łatw iało  ek sp an sję  tery to ria ln ą  
w  górę obu rzek, a  drożność i b ra k  zapory  oraz b rak  silnego ośrodka 
politycznego ten p roces jeszcze  p rzysp ie szały  “ ). D rogi z całe j P o lsk i m iały  
tu  ch arak ter w ybitn ie tranzytow y. W dobie pierw szych  P iastów , szczegól­
nie zaś w  okresie dużego n atężen ia  han dlu  za K azim ierza  W ielkiego drogi 
te  m iały  zasadn iczy  k ierun ek  ze w schodu n a zachód i z południow ego 
w schodu n a  północny zachód n ad  M orze B a łty ck ie  12) (m apa 1).

O w a zatem  przejściow ość Z iem i L u b u sk ie j p rzyczyn iła  się  do tego, 
że w ażne sz lak i handlow e przecin ały  ją  w zdłuż i w szerz, nie w y tw arza jąc  
w iększego ośrodka gospodarczego i politycznego. Od m orza i Szczecina 
szły  O drą w  górę rzek i ryby, głów nie śledzie, tran  i arty k u ły  rękodziel­
nicze, od połudn ia wino, zboże, drzewo, w yroby tkackie, z G órnego Ś lą ­
sk a  ołów, srebro  ,cynk, żelazo, z M ałopolsk i sól, z W ęgier m iedź i złoto. 
N a jw ażn ie jszy  nizinny sz lak  eu rop e jsk i przechodził tędy  z zachodu n a 
w schód, p rzecin ając  O drę n a jp ie rw  pod Lubuszem , potem  pod F ra n k fu r­
tem . W połow ie X III  w. L u bu sz, a  potem  F ra n k fu rt b y ł po W rocław iu 
drugim  w ażnym  w ęzłem  dróg  handlow ych. Po u padku  han dlu  czarno­
m orsk iego sta ł się on n a jw ażn ie jszy m  m iastem  w ym ian y  handlow ej 
P o lsk i z zachodem . W yrósł on w ięc n a szlakach  rów noleżnikow ych. R ów ­
nocześnie przez pobieran ie  nadm iern ego cła, n aw et za tow ary  w iezione 
W artą, zaham ow ał h an del p o łu d n ik o w y 13). Ten jed y n y  w iększy  ośrodek, 
k tóry  w  X X  w. w yrósł n a  m iasto  b lisko  stutysięczne, leżał w  stosun ku  
do om aw ianego ob szaru  peryferyczn ie. G dzie zatem  istn ia ły  d la te j ziem i 
w iększe ośrodki ciążenia, k tó re  w płynęły  n a u k ład  dróg i gospodarkę? 
Szczecin , oddzielony b agn am i i w ałem  m orenow ym  od Ziem i L u b u sk ie j, 
b y ł zbyt odległy, a  O dra zbyt c ienką n icią w iążącą  go z całym  obsza­
rem . D la W rocław ia Z iem ia L u b u sk a  by ła  rów nież p ery fe rią  i w pływ

llł) L a b u d a  G., Ziemia Lubuska w  dziejach Polski. Monografia Ziemi Lu­
buskiej, s. 71, 72.

u) K a c z m a r c z y k  Z., Czynniki geograficzne w  rozwoju dziejowym Pol­
ski, s. 5.

12) W e y m a n n ,  Cła i drogi handlowe w  Polsce Piastowskiej, s. 29—31.
13) L a b u d a ,  op. cit., s. 76.
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2. Osiedla w ystępujące w źródłach do 1SOO r. na tle sieci rzecznej

Ś lą sk a  się ga ł trw ale j jed yn ie  do południow ych pow iatów . Podobnie 
ośrodki n iem ieckie n a zachodzie by ły  zbyt odległe, poza tym  obce tem u 
krajow i. Jed y n y m  najm ocniej i n a jn atu ra ln ie j w iążącym  ośrodk iem  był 
d la  Z iem i L u b u sk ie j Poznań. W szystkie n a jsta rsze  sz lak i przechodzące 
przez Z iem ię L u b u sk ą  schodzą się  w  P o z n a n iu 14). A  w ięc drogi szły :

lł) W e y m a n n  S., op. cit., mapa; Ś l ą s k i  K., Pomorskie szlaki handlowe 
w XII i XIII w., s. 285—290; M a l e c z y ń s k i  K , Najstarsze targi w  Polsce, 
s. 153; A u b i n  H., Geschichte Schlesiens, s. 376; Kodeks Wielko-Polski. Mapa.
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1. z P ozn an ia n a  zachód przez M iędzyrzecz-Sulęcin-R zepin  n a  L ubusz, 
a  późn iej F ra n k fu rt i dale j do B ran d en b u rg ii; 2. od P ozn an ia  przez Sk w ie- 
rzy n ę-San tok  n a P yrzyce, Szczecin  i K ołobrzeg; 3. z odnogą ze Sk w ie­
rzyn y  n a G orzów  - M yślibórz; 4. z P oznan ia przez D rezdenko - D obie­
gn iew  - Choszczno do Szczecina; 5. z Pozn an ia przez U jśc ie  - P iłę  - B ia ło ­
g ard  do K ołobrzegu ; 6. z odgałęzien iem  z P iły  n a S ław n o; 7. z P oznan ia 
przez Z bąszyń  - Św iebodzin  - K ro sn o  - G ub in  n a Ł użyce; 8. z P oznan ia 
przez W schowę - G łogów  - Ż agań  do L ip sk a .

Szlaków , które nie p rzecin ały  P oznan ia, by ło  m ało. Je d e n  prow adził 
z W rocław ia przez G łogów  - K ro sn o  i lew ym  brzeg iem  O dry do Szcze­
cina lub  z K ro sn a  n a R zepin , G órzycę, K ostrzyn , p raw y m  brzegiem  
O dry n ad  m orze. D rugi sz lak , m niej w ażny, w iódł od S an to k a  przez 
M iędzyrzecz - Św iebodzin  - Su lech ów  do G łogow a. Inny znów  łączył G o­
rzów  z Su lęcinem , K ro sn em  i Ż agan iem  albo G ubin  przez Ż ary  z W rocła­
w iem ; Je szcze  jeden  w ażny  rów noleżnikow y sz lak  prow adził z zachodu 
przez K o strzy n — G orzów — Strzelce— W ałcz— Człuchów  do G d ań sk a  i P ru s 
W schodnich. B y ł to w ażny  szlak  n ie tylko handlow y, a le  i polityczny, 
k tó ry  odegrał rolę pom ostu  n a  w schód d la  ek sp an sji k rzyżack ie j, a  potem  
p ru sk ie j i n iem ieckiej. B y ła  to w reszcie  w  okresie  h itleryzm u droga, 
k tó ra  m u sia ła  przekraczać  n a w schodzie słynny „k o ry tarz  p o lsk i", oddzie­
la ją c y  P ru sy  i G d ań sk  od sto licy  N iem iec.

D rożność k ra ju  by ła  tak  w  odległych, ja k  i w now ożytnych czasach 
w ażnym  czynnikiem  rozw oju . W w ieku  X I X  i X X  b ra k  bogactw  m ine­
raln ych  i ja łow ość  gleb  u tru d n ia ły  tu  rozw ój przem ysłu , k tó ry  m u sia ł się  
oprzeć n a  m iejscow ych  ubogich  surow cach  rolnych i p rzede w szystk im  
n a  drożności k ra ju , tak  ląd ow ej, ja k  i rzecznej. S ze reg  p ortów  rzecznych, 
w ażne tran zytow e lin ie  kole jow e i gęsta  m ie jscow a sieć ko le jow a i dro­
gow a ch arak te ry zu ją  dziś ten obszar. K ie ru n ek  lin ii kolejow ych  w  w ielu  
n ajw ażn ie jszy ch  odcinkach  zb iega się  z średniow iecznym i sz lakam i h an ­
dlow ym i.

T ak ie  by ły  w  zary sie  n atu ra ln e  w aru n k i gospodarcze i p redyspo zycje  
h istoryczne d la  rozw oju  osadn ictw a n a Z iem i L u b u sk ie j.

C iekaw e św iatło  n a osadn ictw o Ziem i L u b u sk ie j rzuciły  b ad an ia  h isto­
ryczne. Z bardzo ob fitego  m ate ria łu  sta ra ła m  się  w yśledzić  d aty  p o w sta­
n ia  poszczególnych w si. J e s t  to sp raw a  n iezm iern ie tru dn a; zd a ję  sobie 
sp raw ę, że całkow ita ścisłość  w  tym  w ypadku  je s t  n iem ożliw a, jedn akże  
w  dużym  stopn iu  m ożna się  zorientow ać w  okresie  pow stan ia  w si. O gra­
niczę się  jed yn ie  do k ró tk ie j, ogólnej ch arak tery sty k i m ateriału . B y ły  to 
w ięc p race  p o lsk ie  i n iem ieckie, źródłow e i podane z d ru gie j ręki. Ż p rac  
po lsk ich  oparłam  się  n a K o dek sie  W ielkopolskim , na badan iach  ks. K  o- 
z i e r o w s k i e g o ,  T y c a ,  R u s i ń s k i e g o ,  S łow n ik u  G eograficznym  
K ró l. P o lsk iego . Z w ażn ie jszych  niem ieckich n ależy  w ym ienić N i e s -  
s e n a ,  N e u l i n g a ,  N e u h a u s a ,  S c h u l t z e g o ,  B a r t e n a ,  B e r ­
n a r d a ,  in w en tary zac je  n iektórych  pow iatów  i „D eutsch es S tad teb u ch ".
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3. R o z m ie s z c z e n ie  g ro d z is k  (w g  p ro f .  K o s trz e w s k ie g o )

D użą pom ocą b y ła  rów nież k arto tek a  sek c ji onom astycznej In sty tu tu  Z a­
chodniego. Pod  u w agę  b ra łam  oczyw iście n a js ta rsz ą  datę  w zm ianki.

D ata  w ystępow an ia  danej m ie jscow ości n iekoniecznie m usi być d atą  
je j p ow stan ia ; o ile  je s t  ona w ym ieniona w  dokum encie jak o  w ieś, m u­
sia ła  ju ż  istn ieć przedtem . W iele m iejscow ości w ym ienionych w  późn ie j­
szych  dokum entach  m usiało  pow stać  ju ż  o w iele  w cześn ie j; w sk azu ją  
n a  to n ieraz  inne źródła p o tw ierd za jące  ogólnie zasied len ie  jak iego ś 
obszaru . C zęsto w ięc d aty  w ystęp ow an ia  w  źródłach  są  późn ie jsze  od d at 
p o w stan ia  osied li. N a jd aw n ie jsze  źród ła  w ym ien iały  n ajczęście j w si przy  
ok az ji n ad an ia  ich jak iem u ś k lasztorow i; w ym ieniano je  też p rzy  tran s­
ak c jach  handlow ych k siążą t lub  z ok az ji op isu  w ojen  czy w ypraw .

30 Przegląd Zachodni
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Z d ru gie j stron y  w ystępow an ie  ja k ie jś  nazw y w dokum encie n ieko­
niecznie św iadczy  o tym , że w ieś ju ż  w ow ym  czasie  istn ia ła ; m ogły  to 
być je j zaczątki, k tóre  dopiero po d łuższym  czasie  rozw in ęły  się  w  w ięk­
szą  osadę. N ie zaw sze w ięc w olno w iązać dan y  typ w si z datą. Jed n ak ż e  
w  w ielu  w ypadkach  m ożna u sta lić  z tek stu  n a  pew no, k iedy  w ieś po­
w sta ła , co pozw ala n a w nioskow anie, w  k tórych  okresach  p rzew ażały  
poszczególne typy.

N ie w ykorzystan o tu  w  badan iach  osadniczych źródeł archeologicznych 
i m ateria łu  toponom astycznego, b. użytecznego d la  tych c e ló w 14a), gdyż 
b rak  szczegółow ych opracow ań  w  tym  zak resie  d la  teren u  Ziem i 
L u b u sk ie j.

M apa zasied len ia  z okresu  w czesno-feudalnego (m apa 2), czyli do 
r. 1300, d a je  obraz in teresu jący . P ośród  rzadko rozrzuconych w si w y stę­
p u ją  ob szary  p u stk i i  ob szary  w iększych  skupień . P u sty m  je s t  pow iat 
p ilsk i, pradoliny , połudn iow a część pow iatu  rzepińskiego , północna po­
w iatu  krośn ień sk iego  i pow iat zielonogórski. W yraźne skup ien ia w ystę­
p u ją  n a  pn.-zachód od G orzow a, w  pow iatach  środkow ych  i w  pow iecie 
gubińsk im . Co one ozn aczają? Z astan ów m y się  n ad  przyczyn am i geogra­
ficznym i i h istorycznym i tego z jaw isk a.

Z estaw ien ie  n a jstarszy ch  osad  z zasięgiem  lepszych  gleb  d a je  ciekaw y 
obraz. Otóż n a jsta rsz e  w si lo k u ją  się  n a  n ajlep szy ch  glebach  i n a  w y- 
soczyźnie, o m ija jąc  niebezpieczne w skutek  pow odzi w ielk ie  doliny, a rów ­
n iny zandrow e z pow odu ich lesisto śc i i n ieużyteczności gleb. Jed n ak ż e  
n ie cały  ob szar g lin  i lepszych  m ieszanych  gleb  za ję ty  je s t  rów nom iernie 
przez osiedla. A  w ięc prócz przyczyn  gospodarczych  m uszą n a  to z jaw i­
sko w pływ ać inne czynniki, w  szczególności przypadkow ość dokum en­
ta c ji h istorycznej. i

M apa grodzisk  preh istorycznych  oraz liczne w y k o palisk a  św iadczą
o p rad aw n ym  zasied len iu  te j z ie m i15). N asilen ie  grod zisk  w zdłuż po­
łudn ikow ego odcinka O dry je s t  w y jątko w o duże. Szereg  grod zisk  roz­
rzuconych je s t  w śród  w zgórz m oreny środkow o-lubusk ie j, k ilk a  grom adzi 
s ię  n a  lin ii Obry. R ów noleżnikow e skupien ie  grodzisk  ciągn ie się  n ad  
W artą i N otecią, k tó re  stan ow iły  lin ię  obronną W ielkopolan od stron y  
Pom orza. C h arakterystyczn e, że im  gęstsze  je s t  n a  jak im ś terenie daw ne 
zaludn ien ie, tym  w iększa  je s t  ilo ść  grodzisk , ob szary  późno zaludnione 
nie p o s ia d a ją  ich w cale. Toteż rozm ieszczenie grodzisk  w  dużym  stopn iu  
przypom ina ob szary  w si n a jstarszy ch . W okresie  w czesno-feudalnym  nie­
w ątp liw ie  istn ia ło  w ięcej w si, niż to w y k azu je  m ap a  (m apa 1).

Zagęszczenie osad  na połudn ie od Św iebodzin a to sku tek  n ad an ia  tych 
w si k lasztorow i trzebnickiem u. W si z okolic G orzow a zo stały  nadane 
k lasztorow i cystersów  z M ironie (H im m elstaedt), k tóry  b y ł f ilią  k laszto ru

lr>) L a b u d a  G., M on o g ra fia  Z iem i Lu b u sk ie j, s. 71, 72.
‘ '•-a) A r n o l d ,  G eogra fia  H is to ryczna  Po lsk i, s. 45 i n.
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4. Rozmieszczenie typów osiedli w iejskich na Ziemi Lubuskiej

kołbackiego, lub zo stały  odstąp ione przez m argrab iego  bran den bursk iego  
innem u w łaścicielow i. W si obszaru  środkow ego są  przew ażn ie nadane 
w  1244 r. zakonow i tem plariu szy  przez m ożnow ładcę ś ląsk iego  M roczka 
z P ogorzeli, a w si części w schodniej w  1234 r. przez k asz te lan a  B ron isza  
cystersom  p arad y sk im  i w 1232 r. przez W ładysław a O donica cystersom  
bledzew skim . Sk u p ien ie  tych w si w  k ilk u  w yraźnych  gru pach  je st
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5. Osady w ystępujące w dokum entach do 1500 r. na  tle gleb urodzajniejszych

sku tk iem  przypadkow ości zn alezien ia się tych osad  w  źródłach  przez n a­
danie ich klasztorom . N agrom adzen ie  w si w  pow iecie gubiń sk im  pochodzi 
z n ad an ia  ich k lasztorow i cystersów  w N euzelle i k lasztorow i cy stersek  
w  G ubinie.

U d erza jący  je st  fa k t  istn ien ia  w  tym  czasie  tak  znacznej ilości m iast 
(v. tab e la  osadn ictw a), m ian ow icie w  okresie  tym  do r. 1300 w  źródłach 
w y stęp u je  ju ż  26 m iejscow ości, tzn. 70 °/o w szystk ich  osad  m iejsk ich , które 
w w iększości otrzym ały  ju ż  praw o m ie jsk ie  albo b y ły  o sadam i targo -
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6. Mapa osad powstałych po 1500 r. na tle szaty leśnej

w ym i, a  n ieliczne z nich istn ia ły  jak o  w si. Ten n ieproporc jon aln y  sto­
sunek  m iędzy w siam i a osadam i m ie jsk im i lub  osadam i o ch arak terze  
m ie jsk im  w y raża  się  cy frą  7 : 1. Pochodzi to  przypuszcza ln ie  stąd , że:
1. w szy stk ie  o sady  m ie jsk ie  lub  targo w e z w ielu  przyczyn  łatw ie j z n a j­
dow ały  się  w  dokum entach  niż o sad a  w ie jsk a , toteż m ożna postaw ić 
tw ierdzenie, że stosun ek  ten je st  ogrom nie przesadzon y  n a  korzyść osad  
m ie jsk ich . 2. W ażne szlak i handlow e sp rzy ja ły  rów nież pow staw an iu  
m iast, sk u p ian iu  się  rzem iosła  i handlu. 3. N iem iecka średn iow ieczna fa la
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k o lon izacy jn a o p arła  się  siln ie  n a tym  teren ie i rów nież m ogła  się  p rzy ­
czynić do podniesien ia szeregu  osad  targow ych  do roli m iast.

S ta re  o sied la w ie jsk ie  i m ia sta  w yraźn ie trz y m ają  się  n ajdaw n ie jszych  
szlaków  handlow ych. Często zresztą  m ogły  nad  n im i pow staw ać. Odnosi 
się  to zarów no do północno-lubuskiego szlaku , do głów nego środkow ego 
sz lak u  i d róg  p rzecin ających  z północy n a południe Z iem ię L u b u sk ą . 
W tych n a jsta rszy ch  osied lach  w ie jsk ich  p rzew aża ją  bezw zględn ie ow al- 
nice. J e s t  ich w praw dzie w  obecnym  zestaw ien iu  nieco m niej niż w ielo­
drożnie, ale  trzeba się  liczyć z tym , że szereg  w ielodrożnie rozw inął się 
z czasem  z różnych innych typów  i że w ielodrożnice n ie są  tak  dobrze 
i jedn olic ie  w ykształconym  typem  ja k  ow aln ica. N a 178 w si tego okresu  
63 są  ow aln icam i, 69 w ielodrożnicam i, 3 okoln icam i, 38 u liców kam i 
i 5 łańcuchów kam i. N a północ od W arty p rzew a ża ją  w ielodrożnice (jed y ­
n ie pow iat gorzow ski m a dużą ilość ow alnie), w  środkow ej części je st 
całkow ita p rzew aga ow aln icy, na połudn iu  znów  g ó ru je  w ielodrożnica 
(m apa 4).

O w aln ica w y stęp u je  w  części środkow ej Z iem i L u b u sk ie j, gdzie je st  
sp ec ja ln ie  dobrze w ykształco n a ju ż  w  okresie  do r. 1250, czyli przed  
k o lon izacją  n iem iecką, trudno w ięc przypuścić , że ta  fo rm a w si nie by ła  
zn ana m iejscow ej ludności. N astęp n e  okresy  w y k azu ją  w praw dzie  je sz ­
cze w iększe n asilen ie  tego typu, a le  m oże to pochodzić zarów no z b rak u  
dokum entów  istn ien ia tych w si ju ż  p rzedtem  ja k  i z te j przyczyny, że 
istotn ie w czasach  ko lon izacji n iem ieckiej ożyw ił się  ruch osadniczy, 
w y raża jąc  się  w budow aniu  czy rozbudow yw aniu  w si w  u lubionym  na 
tym  teren ie kształc ie  ow alnym . Z asied lon a z daw n a okolica G orzow a 
p o siad a  rów nież k ilk a  ow alnie. Przedłużen ie tego typu  m am y i n a  Po­
m orzu. N ato m iast część połudn iow a je s t  w  pow iecie zielonogórskim  rzadko 
zaludniona. I tu  p o ja w ia ją  się  od po łudn ia łańcuchów ki, które  w k ra­
cza ją  od stron y  Ś lą sk a  rów nież n a teren  W schowy. W pow iecie gubińsk im  
w idoczne są  w pływ y łużyckie, sp o tyk am y tu  przew ażn ie n iew ielk ie w ielo­
drożnice i uliców ki. U liców ka je s t  też rów nom iernie rozsian a po całym  
terenie i z rzadk a  tow arzyszy  ow aln icy.

O pełn ym  zasied len iu  średniow iecznym  Ziem i L u b u sk ie j m ożem y 
m ów ić w łaściw ie  dopiero na podstaw ie  m ap y  5. P rzedstaw ia  ona 
zasied len ie  do r. 1500, m niej w ięcej z okresu  p ań stw a  stanow ego. Do tego 
czasu  w szy stk ie  m iejscow ości, jak ie  istn iały , w  tak i czy in ny sposób 
w  dokum entach  się zn alazły . N ie będzie tu  ju ż  zatem  lu k  pow stałych  
z b ra k u  źródeł h istorycznych . O kres ten w ykazu je , ja k  gęsto  i rów no­
m iern ie zasied lon a b y ła  w  średn iow ieczu  Z iem ia L u b u sk a. To było w ła­
ściw ie całkow ite zasied len ie  w  ram ach  m ożliw ości ów czesnej gospodark i 
ro lnej. D om in uje w  dalszym  c iągu  zagęszczenie w si koło G orzow a, po­
ja w ia  się  zagęszczenie w  okolicach Strzelec i D obiegniew a; w  części śro d ­
kow ej w y stęp u je  jeszcze  w yraźn ie j zagęszczenie osied li n a  fa listy m  
i w zgórzow ym  teren ie łu k u  m orenow ego. W części południow ej n astąp iło  
zagęszczen ie pow iatu  gu b iń sk iego  i k rośn ieńsk iego , zaludn ił się  łańcu-
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chów kam i pow iat zielonogórski i w schow ski. P u sty m i pozostały  n ad a l 
la sy  trzcianeckie, P rado lin a  T oruń sko-E bersw aldzka, la sy  północno-gu- 
b iń sk ie  i krośn ień sk ie  oraz p ia szczy sk a  i m ok rad ła  n ad  O brą i O brzycą 
w  P rado lin ie  W arszaw sko-B erliń sk ie j. W ydaje się, że w szy stk ie  skraw k i 
u rodza jn ie jszych  gleb  g lin iastych  za ję te  zostały  przez człow ieka i u p ra­
wione.

T eraz p o w sta je  reszta  m iast: P iła , R zepin , B ledzew , Z ielona G óra, B o ­
brow ice, a inne u zy sk u ją  p raw a  m ie jsk ie . T ak  gęste  rozprzestrzenienie 
w si i m iast średniow iecznych  św iadczy  o żyw ym  tętn ie życia te j ziemi. 
Ilość osad  w iększych, które  od 1300— 1500 r. p o ja w ia ją  się  w dokum en­
tach, w ynosi 311, m iast p rzyby w a jeszcze  7. J e s t  to n a  ogó lną ilość wsi 
Z iem i L u b u sk ie j 40% w si, m iast 20% . Ł ączn ie  do roku  1500 pow stało  
489 w si, czyli 63% osied li w iejsk ich , i 33 m iast, czyli 90% m iast Ziem i 
L u b u sk ie j (tabela).

W śród w si w  dalszym  c iągu  d om in u ją  w ielodrożnice, ow alnice, k tóre 
w  latach  1300— 1400 o s ią g a ją  n ajw ięk sze  nasilen ie, oraz uliców ki, k tó­
rych  je s t  ju ż  o w iele  m niej. W ielodrożnice ro z ra sta ją  się  w  pow iatach  
południow ych: gubińsk im , krośn ień sk im  i zielonogórskim , ow aln ice znow u 
w  region ie centraln ym : w  pow iecie rzepińskim , su lęcińsk im , w  północnej 
części pow iatu  krośn ień sk iego  w  pow iecie św iebodzińsk im  i m iędzyrzec­
kim . Łańcuch ów ki p o w sta ją , tak  ja k  poprzednio, w pow iatach : zielono­
górsk im  i w sch o w sk im 16). W tedy n astęp u je  tam  d alsza  trzebież la su  
i zak ład an ie  now ych wsi.

O statn i etap  osied leńczy (m apa 6) to osadn ictw o „o lęd ersk ie " i  kolon i­
zac ja  fry d e ry c jań sk a  X V II i X V III w., łączące się  z dążen iem  w ielk iej 
w łasn ości feu d aln e j do zasied len ia  n ieużytków  w  okresie  p ań stw a  ab so­
lutnego. Z aro iły  się  od osad  pustkow ia, m okrad ła  i la sy , w ypełn ił się 
dotychczas n ie zaludn ion y  p a s  pow iatu  p ilsk iego , P rad o lin y  T oruńsko- 
E b ersw aldzk ie j, n ieużytki w e w schodnich pow iatach , krośn ieńsk im
i nieco n ad  O drą. U w idaczn ia to doskon ale m ap a 6, n a  k tóre j za­
znaczono n ajn ow sze osady  n a tle  sza ty  leśn ej i kraw ędzi pradolinnych . 
P o w stały  osta tn ie  m iasta  Z iem i L u b u sk ie j: K a rg o w a  i Szlich tyngow a, 
m ia sta  w ygnańców  protestan ck ich  i tkaczy, T rzcianka, ośrodek prze­
m ysłu  drzew nego, i K rzyż, w spółczesny w ęzeł kom un ikacy jn y . O siedli 
w ie jsk ich  ostatn iego  okresu  było 283, czyli 37 , m iast 4, czyli 10%.

S ą  to przede w szy stk im  rzędów ki i rozproszen ia pow sta łe  m asow o 
przez osadn ictw o ,,o lędersk ie“  i za sied lan ie  zm eliorow anej doliny dol­
nej W arty. T e dw a typ y  ch arak te ry zu ją  p radolin ę  i w schodnie obszary. 
P o w sta je  też w iele now ych w ielodrożnie n a skrzyżow aniach  dróg oraz 
uliców ek, n a jp ro stsze j i sta le  ak tu a ln e j fo rm y  osadn iczej. W epoce k a­
p ita lizm u  p rzy  n arasta jący ch  lin iach  kolejow ych, a  sp ec ja ln ie  n ad  n a j-

16) B e r n a r d ,  Das W a ld h u fen d o rf in  Schlesien, W ro c ła w  1931; B a r t e n ,  
D ie  S ied lungen  in  S iid -W est-Posen , W ro c ła w  1933.
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w ażn ie jszym i tra sa m i p o w sta ją  coraz to now e w si, a  ro z w ija jący  się 
w  X I X  i X X  w ieku przem ysł dużych m iast pow oduje zagęszczenie się 
n ajb liższych  m iastom  okolic.

M ożna pow iedzieć, że rok  1939 za sta ł Z iem ię L u b u sk ą  p o k ry tą  d o sta­
teczną ilo śc ią  w si i m iast, n ie znaczy  to jed n ak , b y  m ieszk a ła  tu  w y­
sta rc z a jąc a  ilo ść  ludności, gdyż p rzeciętn a gęstość  (57 ludzi n a  1 km 2) 
b y ła  dużo rzadsza  niż np. w  sąsiedn ie j W ielkopolsce (82 1. n a  km 2). Z rac jo ­
n alizow anie gospodark i rolnej lik w id u je  obecnie n iektóre w si, pow stałe  
w  n ierentow nej d la  ro ln ictw a okolicy, n ato m iast zm ian a stru k tu ry  spo­
łecznej i gospodarczej roln ictw a, łącząca  się  z p rze jśc iem  do socjalizm u, 
zn iesien iem  w ielk ie j w łasn ości ju n k ie rsk ie j, stw orzy o w iele  w iększą 
chłonność w si, a  rac jon aln ie  rozłożony przem ysł, o p arty  n a n atu ra ln y m  
zapleczu, jak im  d la  tego k ra ju  je s t  P o lsk a , stw orzy  je szcze  duże m ożli­
w ości osadnicze.
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